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Odrodzone Chiny Ludowe
potężnym bastionem pokoju i demokracji
Akademia w Warszawie w i rocznicę proklamowania bratniej Republiki

WARSZAWA PAP. W Państwowym Teatrze Polskim w War­
mie dnia 1 bm., w pierwszą rocznicę proklamowania Chińskiej

Republiki Ludowej, odbyła się uroczysta akademia. Na akademię 
przybyli: członkowie Rady Państwa, członkowie Rządu RP, członko­
wie Biura Politycznego i KC PZPR, stronnictw' politycznych, Wojska 
Polskiego, organizacji masowych, liczni przodownicy pracy stolicy 
oraz przedstawiciele polskiego świata nauki, kultury i sztuki. W lo­
ży honorowej zajęli miejsca: premier Cyrankiewicz, wicepremierowi 
Chełchowski i Korzycki oraz członek Biura Polityczneg'o KC PZPR 
Berman. Na akademię przybyli również przedstawiciele dyplomatycz­
ni ZSRR i państw demokracji ludowej z ambasadorem ZSRR Łelne-
diewem na czele. _ ,  , _ , . ...

Referat wygłosił sekretarz KC PZPR — Edward Ochab (frag­
menty referatu zamieścimy w numerze jutrzejszym). Na akademii 
przemawiał również ambasador Chińskiej Republiki Ludowej w War­
szawie, Peng Ming-chih.
Ambasador Chińskiej Republiki 

Ludowej powiedział m. in.: W 
wyniku zwycięstwa naszej rewo­
lucji nastąpiło wyzwolenie naro­
du, który stanowi jedną czwartą 
całej ludności świata. Imperia­
lizm amerykański i jego sługusy 
-— chińscy reakcjoniści, ponieśli 
całkowitą klęskę. Nasze zwycię­
stwo jest wielkim przykładem 
dla wyzwoleńczych ruchów naro­
dowych w Azji i na całym świę­
cie, jest to wielki wkład w walkę 
o trwały pokój świata i o przy­
szłość demokracji ludowych.

W ciągu ostatniego roku bo­
haterska chińska Armia Ludowa 
zakończyła likwidację wojsk kuo 
mintangowskich w kraju, uwol­
niła cały kraj z wyjątkiem Tybe­
tu j wyzwoliła Halnan, Cziu- 
Szan i- inne główne wyspy, zdru­
zgotała kuomintangowskich ban­
dytów'. umocniła nowy porządek 
rewolucyjny 1 bez względu na o- 
pór imperializmu amerykańskie­
go konsekwentnie i aktywnie 
czyni przygotowania w celu. u- 
wólńienia Taiwanu i Tybetu, aby 
ostatecznie uwolnić Chiny od 
wrogów'.

Dyktatura demokracji _ ludowej 
krzepnie z dnia na dźień. Powo­
łane zostały organa władzy ludo­
wej na wszystkich szczeblach, 
składające się z przedstawicieli 
ludu. Wszystkie partie demokra­
tyczne oraz wszystkie narody na­
szego kraju zjednoczyły się pod 
przewodnictwem klasy robotni­
czej i jej partii, Chińskiej Partii 
Komunistycznej. W ten sposób 
amerykański plan imperialistycz •

jów są również wielkim wkładem 
w dzieło światowego pokoju.

W dalszym ciągu ambasador 
Peng Ming-ćbih stwierdził: Nasz 
kraj, tak jak wszystkie inne kra­
je miłujące pokój, protestuje 
przeciwko amerykańskiej impe­
rialistyczni polityce wojennej.

Dla dobra obrony pokoju świa 
towego nasz kraj zdecydowanie 
żąda wyrzucenia z ONZ przed­
stawiciela bandytów kuomintan­
gowskich, który nie reprezentuje 
ludu chińskiego oraz przyjęcia 
przedstawiciela Chińskiej Repu­

bliki Ludowej, który jedynie mo­
że reprezentować naród chiński.

Pomihio wrogiego nastawieniai 
imperialistów nowoutworzona Re 
publika Ludowa szybko i nieu­
stannie rośnie w siłę. Będzie 
ona niezachwianie i zdecydowa­
nie iść drogą wytkniętą przez 
Ma o Tse-tunga, będzie dotrzy­
mywać kroku krajom i narodom 
świata miłującym pokój, będzie 
szła naprzód mężnie i nieza­
chwianie celem wzmocnienia wła 
snej ojczyzny oraz obrony pokoju 
świata.

Fragment prezydium I Woj. Konferencji Obrońców Pokoju w Gdańsku. 
Przed stołem prezydialnym delegacja ZMP ze Stoczni Gdyńskiej po złoze* 
niu meldunku o realizacji zobowiązań wartości 2 milionów złotych na cześc 

II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju ____________

Dla uczczenia Wielkiego Października

Roczny plan połowów de 7 listopada
zobowiązali się wykonać rybacy „Arki“

Na odbytej w dniu 30 ub. m. naradzie produkcyjnej, rybaków 
zatrudnionych w Państwowym Przedsiębiorstwie Połowów Kutro­
wych, „Arka“ w Gdyni (na. którą przybyli również delegaci ekspozy­
tur w Ustce i Darłowie), omawiano w obecności przedstawicieli Mi 

. nisterstwa Żeglugi, tow.- tow. Kolasińskiego i Koszyka plan pracy 
przedsiębiorstwa na rok 1951.

Na wniosek rybaka Gocławsldego, szypra jednego z przodują­
cych kutrów, zebrani uchwalili wykonać plan połowów na rok 195® 
do dnia 7 listopada, aby zadokumentować tym czynem solidarność 
rybaków polskich z klasą pracującą całego świata, która wzmożo­
nym wysiłkiem czci 33 rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej.

Na zakończenie narady zebrani postanowili wystosować list do 
rybaków bałtyckich Związku Radzieckiego, zapewniając o stałej go­
towości współpracy w obronie pokoju.

ny, mający na celu rozbicie jed­
ności narodu chińskiego zbankru 
tował.

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia ambasador podkreślił, 
że po jednorocznych wysiłkach, 
gospodarcze położenie kraju za­
częło się polepszać. W pierwszej 
połowie b. r. plany produkcyjne 
w głównych gałęziach przemysłu 
zostały z nadwyżką wykonane. 
Reforma rolna, z której ma sko­
rzystać 400 milionów’ ludności, w 
części kraju już została przepro­
wadzona, w reszcie kraju jest w 
trakcie przeprowadzania lub przy 
gotowania. Z pomocą rządu ludo­
wego wielkie okręgi rolnicze po 
pokonaniu'klęski powodzi i suszy 
dały bogate plony.

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia ambasador powiedział: 
Kraj nasz łączą braterskie sto­
sunki ze Związkiem Radzieckim 
oraz, ze wszystkimi krajami demo 
kracji ludowej. My. naród chiń­
ski, jesteśmy ludem najgoręcej 
miłującym wolność i pokój, dlatc 
go też stoimy w obozie pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele.
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H d la ń s h u
Wzniesiony wysoko rękoma robotnika miot spadnie za chwilę 

na kawał rozgrzanego żelaza, by ■wykuć z niego nowe narzędzie 
pracy. Narzędzie to posłuży chłopce, stojącej wśród wybujałych 
kłosów zboża do wydobycia z ziemi jeszcze większego urodzaju. 
Oto symbole naszego oręża w walce o pokój. „POKÓJ ZWY­
CIĘŻY“ głosi napis nad postaciami robotnika i chłopki na wid­
niejącym na tle czerwieni, zdobiącej miejsce prezydium I Woje­
wódzkiej Konferencji Obrońców Pokoju w Gdańsku.

Około 600 delegatów i gości, reprezentujących stoczniowców 
i robotników portowych, zakłady pracy z całego województwa, ro­
botników rolnych, chłopów zrzeszonych w spółdzielniach produk­
cyjnych — to ludzie, którzy umacniają siły obozu pokoju wzmo­
żoną pracą przy warsztacie produkcyjnym, aktywnym udziałem w 
zbieraniu podpisów pod apelem sztokholmskim, walką o podnie­
sienie oświaty, aktywną pracą społeczną.

Nasz kraj wraz ze Związkiem Ra 
dzieckim, wraz z krajami demo­
kracji ludowej stanowi wielką i 
silną twierdzę światowego obozu 
pokoju i demokracji, jest potężną 
strażą pokoju na Wschodzie i na 
całym świecie. Nawiązanie brater 
skich stosunków pomiędzy na­
szym krajem i wyzwoloną, ros­
nącą w siię i dobrobyt Ludową 
Rzeczpospolitą Polską oraz zapo­
czątkowana współpraca ekonomi­
czna i kulturalna tych dwóch kra

I Wojewódzką Konferencję O- 
brońców Pokoju zagaja prof. Poli 

i techniki Gdańskiej inż. Ceberto- 
towież.

Rozwinęliśmy rybołówstwo mor­
skie. Dźwignęliśmy szkolnictwo i

zapewniliśmy naszej młodzieży mo 
żność spokojnego kształcenia się.
Uczelnie Wybrzeża kształcą mło­
dych fachowców we wszystkich 
dziedzinach nauki. Naukowcy Wy­
brzeża zbliżyli swój twórczy wysi­
łek do placu budowy nie tylko na 
naszym terenie, ale i daleko poza 
nim. Robotnicy i uczem woj. gdań­
skiego pracowali na trasie W—Z, 
pracują przy. budowie Nowej Huty, 
w szybach węglowych na Śląsku, 
odbudowują Stary Gdańsk.

Pięknie rozrastający się ruch ra­
cjonalizatorski znajduje duża po­
moc w uczelniach Wybrzeża. Za­
cieśnia się współpraca pomiędzy 
robotnikami — racjonalizatorami, 
a pa roć wnika mi' nauki.

B P & k & i u  u j

— BOJOWNICY POKOJU! — za
kończy! swe przemówienie prof.

1900 Amerykanów w ciągu 2 dni
poległo z ręki bohaterskich obrońców Seulu
Kontrtorpedowiec nieprzyjacielski zatopiony*

PEKIN PAP. Wojska amery­
kańskie, które wbiły się klinem w 
linie obronne Seulu, po otrzyma­
niu posiłków w ludziach i sprzęcie 
wojennym podejmują zaciekłe 
ataki. Jednostki Armii Ludowej, 
broniące Seulu, pod naciskiem 
przeważających sił nieprzyjaciel­
skich, wspartych przez czołgi i 
lotnictwo, wycofały się i toczą 
walki na północnych i wschodnich 
krańcach miasta.

W ciągu 29 i 30 września od­
działy Armii Ludowej, broniące 
Seulu, przy aktywnej i ofiarnej 
pomocy ludności miasta, położyły 
trupem w walkach ulicznych  ̂około 
1.900 żołnierzy i oficerów nieprzy 
jacielskich oraz zniszczyły wiele 
sprzętu wojennego.

Na innych frontach jednostki 
Armii Ludowej prowadziły ciężkie 
walki obronne z przeważającymi 
siłami nieprzyjaciela.

28 września jednostki artylerii 
nadbrzeżnej Armii Ludowej w re­
jonie półwyspu Ongdin powitały 
intensywnym ogniem amerykań-

P r o f .  L .  Infeld *
powrócił do kraju

WARSZAWA PAP. 30 ub. m. 
powrócił na Stałe do kraju słynny 
uczony, jeden z najwybitniejszych 
w świecie teoretyków w dziedzi­
nie fizyki matematycznej i mate­
matyki stosowanej — prof. Leo­
pold Infeld.

Znakomity uczony obejmie ka­
tedrę na Uniwersytecie Warszaw 
skim oraz weźmie czynny udział 
w przygotowaniach do I-go Kon­
gresu Nauki Polskiej.

skie okręty wojenne, zatapiając 
jeden krążownik amerykański.

— Dzisiejszy Wojewódzki Zjazd 
1 Obrońców Pokoju, — mówi prof. 

Cebertowiez — podsumuje wielkie 
Osiągnięcia społeczeństwa Wybrze 
ża w walce o pokój. Siły obroń­
ców pokoju stale wzrastają w toku 
realizacji planu 6-letnie_go — pla­
nu budownictwa socjalistycznego.

Wkład Wybrzeża w dzie­
ło utrwalenia pokoiu
W pracy na rzecz utrwalenia ! 

pokoju — podkreśli) mówca — ! 
Wybrzeże poszczycić się może po- 
ważnymi sukcesami. Odbudowaliś- j 
my porty, uruchomiliśmy stocznie, j 
budujemy własne rudowęglowce, I 
poruszane wybudowanymi w kraju 
maszynami, okrętowymi. Zagospo­
darowaliśmy Żuławy, zniszczone 
przez hitlerowskich barbarzyńców.

Powitanie delegacji francuskich Z w. Zawodowych, 1 -wa Przyjaźni Francu­
sko-Polskiej, górników z Auchel i Socjalistycznej Partii Wioch na Dworcu

Gdańskim (Do spraw ozdania  na str. 4)

R E Z O L U C J A
Na zakończenie obrad I Woj. Konferen­

cji Obrońców Pokoju w Gdańsku uchwa­
lono jednomyślnie następującą rezolucję:

My, przedstawiciele całego społeczeń­
stwa Wybrzeża: robotnicy, chłopi, pracow 
nicy umysłowi, rybacy, marynarze, oficero­
wie, żołnierze, uczeni, artyści, nauczyciele, 
duchowni, studenci, uczniowie — partyjni 
i bezpartyjni, przybyliśmy na ten zjazd ze 
wszystkich stron naszego województwa, z 
miast i wsi, ze stoczni i statków, z fabryk 
i biur, z laboratoriów i pracowni artystycz­
nych, z pól spółdzielczych i szkół; zebrali­
śmy się, by w imieniu całego społeczeń­
stwa Wybrzeża dać wyraz naszej niezłom­
nej woli umocnienia pokoju.

Nasz dzisiejszy głos masy pracujące Wy 
brzeża poparły wzmożonym wysiłkiem twór 
czym, który pomnaża nasze wielkie zdoby­
cze na polu gospodarczym i kulturalnym.

Te osiągnięcia, jak i wspaniałe perspek­
tywy planu 6-letniego, którego urzeczywi­
stnienie wysunie Polskę do rzędu przodu­
jących krajów, zwielokrotnią naszą siłę a 
przez to wzmocnią siły całego obozu po­
koju.

Na całym świecie toczy się zacięta wal 
ka o pokój. Im wścieklej miotają się pod­
żegacze wojenni, im bardziej gorączko w 
są ich zabiegi, prowokacje i akty przemocy, 
tym bardziej zwarty, jednolity i potężny 
jest obóz pokoju, tym szersze rzesze stają 
w jego szeregach. Obóz pokoju wykazał 
już swoją siłę. Jest on rękojmią, ż« 
nasza walka jest i będzie skuteczna, że po­
stawa ludów zdoła udaremnić rozpętanie 
wojny, a gdyby imperialiści odważyli się

narzucić ją światu, nie przyniesie ona im­
perialistom nic, prócz zagłady.

Mnożą się zastępy miliardowej armii 
pokoju na całym świecie. Rośnie potencjał 
gospodarczy i siła obronna krajów budują 
cych socjalizm. Coraz aktywniejszą posta 
wą, codzienną, zaciętą walką masy ludowe 
krajów zachodu manifestują swą wolę po­
koju. Rosną siły demokracji i pokoju w 
Niemieckiej Republice Demokratycznej. 
Walczą w naszych pokojowych szeregach 
wielomilionowe masy ludu chińskiego, któ­
ry zrzucił jarzmo imperializmu i rodzimej 
reakcji. Bohatersko walczy z najeźdźcą 
naród koreański. Rośnie siła oporu ludów 
kolonialnych, z każdym dniem rosną szere­
gi światowej armii pokoju, której przewo­
dzi kraj zwycięskiego socjalizmu, potężny 
bastion pokoju — Związek Radziecki i Wiel 
ki Chorąży Pokoju — Józef Stalin.

729 tysięcy ludzi podpisało na Wybrze­
żu apel pokoju. Każdy z Was, którzyście 
złożyli podpis pod apelem, każdy kto prag­
nie pokoju dla siebie i dla swoich bliskich, 
kto chce ustrzec przed wojną własny kra; 
i własne domostwo — jest bojownikiem 
wspólnej sprawy.

Wojewódzka Konferencja poleca delega 
tom upowszechnić jak najszerzej uchwałę 
I Polskiego -Kongresu Pokoju wśród wszy­
stkich mieszkańców naszego województwa, 
we wszystkich środowiskach społecznych. 
Poprzez masowe zebrania sprawozdawcze, 
w zakładach pracy, naszych fabrykach, w 
szkołach i gromadach mobilizować całe spo 
łeczeństwo do realizacji zadań stojących 
przed armią bojowników o świętą sprawę 
pokoju.

Wojewódafea Konferenota wzywa zakła­

dowe, PGR-Owskie, gromadzkie i szkolne 
komitety obrońców pokoju do podejmowa­
nia zobowiązań na cześć II Światowego 
Kongresu Pokoju. Trzeba, by każdy z nas 
czynem zaświadczył gotowość walki o po­
kój. *

Domagamy się zakazu, broni atomowej, 
zniszczenia zapasów wszelkiej broni ludo­
bójczej i wszelkich środków masowej za­
głady;

domagamy się powszechnego ogranicze­
nia zbrojeń i ich skutecznej kontroli;

domagamy się zakazu i likwidacji 
wszelkiej agresji i interwencji zbrojnej w 
stosunkach między narodami;

domagamy się w szczególności zaprze­
stania agresji amerykańskiej w Korei i wy 
cofania wojsk interwencyjnych;

domagamy się jiołożenia kresu bestial­
skiemu bombardowaniu osiedli, mordowa­
niu ludności cywilnej i niszczeniu jej dorob 
ku;

domagamy się zaprzestania «military­
zacji Niemiec zachodnich, okiełzania hitle­
rowskich zbrodniarzy wojennych, sprawied 
liwego ukarania ich i pełnej realizacji uch 
wał poczdamskich.

Te żądania, zgodnie z wolą olbrzymiej 
większości wszystkich ludów świata, przed­
stawiciele nasi wybrani na I Polskim Kon­
gresie Pokoju, zaniosą na Światowy Kon­
gres Pokoju.

Po naszej stronie jest prawda, słuszność 
i sprawiedliwość. Po naszej stronie jest 
wszystko, co żywe i postępowe, co rośnie i 
potężnieje, co niesie ludom świata zapo­
wiedź lepszego jutra.

ZWYCIĘSTWO BĘDZIE NASZĘ. PO­
KÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ.

pror
Cebertowiez -  BĘDZIEMY SZE 
RZYC1EEAM1 PRAWDY O PO­
KOJU. BĘDZIEMY ZAWSZE 1 
WSZEDZiE ZDZIERALI OBŁUD 
NE I NIKCZEMNE MASKI. W 
JAKIE PRZYOBLEKA SIE IM­
PERIALIZM, SZYKUJĄC NO­
WĄ WOJNĘ.
Po przemówieniu prof. Ceberto- 

wicz przekazał prowadzenie obrad 
przewodniczącemu ORZZ w. Gdań­
sku Al. Sikorze. Do prezy­
dium konferencji zaproszono przed 
slawicieia ogólnopolskiego” Komi­
tetu Obrońców Pokoju J. Putramen 
ta, sekretarza KW PZPR, tow. SI. 
Krupę; wiceprzewodniczącego WlłN 
tow. St. Marczewskiego oraz około 
30 najaktywniejszych na naszym 
terenie bojowników o pokój- przo­
dujących stoczniowców, robotni­
ków portowych, marynarzy i ryba-, 
ków. robotników rolnych ; chło­
pów - spółdzielców oraz przedsta­
wicieli masowych organizacji spo­
łecznych. "-
0 szczęśliwą przyszłość 

młodego pokolenia
Właściwe obrady konferencji .roz­

poczęły sie długotrwała manifesta­
cja delegatów na cześć pokoju, na 
cześć Związku Radzieckiego, na 
cześć chorążego obozu pokoju tow. 
J. Stalina. PO-KÓJ, PO-KÓJ, STA­
LIN, STA-LIN, BIE-RUT, BIE RUT 
—rozbrzmiewała sala niemilknącymi 
okrzykami., Entuzjazm wzrasta jesz 
cze bardziej, gdy na trybunę wcho 
dza przedstawiciele młodzieży gdań 
skiej, witając uczestników konfe­
rencji. W imieniu 10 tysięcy har­
cerzy przemawia uczennica Jadwi­
ga Burzyńska.

„My, najmłodsi obywatele Pol­
ski Ludowej — mówi — potę­
piamy plany podżegaczy wojen­
nych i przyrzekamy bronić poko­
ju wytężoną pracą w szkole, do­
brymi postępami w nauce“.

Wyrazem uznania całego społe­
czeństwa dla twórczej pracy ro­
botników była dekoracja koleja­
rza Franciszka Nikiela Złotym 
Krzyżem Zasługi, nadanym mu 
za aktywną pracę w akcji zbiera­
nia podpisów pod apelem sztok­
holmskim. Dekoracji dokonał 
wśród gorących oklasków na 
cześć racjonalizatorów i przodow 
ników pracy, walczących o pokój 
coraz nowszymi osiągnięciami 
produkcyjnymi, wiceprzewodni­
czący WEN tow. Marczewski.

„chcem y : m ie s z k a ć  w
NOWYCH DOMACH — mówi­
ła następnie do delegatów w 
imieniu młodzieży szkolnej wo 
.iewództwa gdańskiego uczenni 
ca szkoły podstawowej Kar­
melita Wachowiak, — WOJNA 
ZABIERA NAM DOMY, ZA­
BIERA RODZICÓW' OBRADU 
JĄC DZIŚ NA KONFERENCJI 
PAMIĘTAJCIE O NAS. PA­
MIĘTAJCIE O DZIECIACH“.

Po wyborze komisji manda­
towej i komisji matki referat o 
zadaniach polskich obrońców po­
koju wygłosił J. Putrament.

(Dokończenie na -str. 9)
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N a  n o w y m  e t a p i e  p r a c y
W dniu dzisiejszym rozpoczyna się nowy rok akademicki. 

Jak co roku, wartkim tętnem zaczyna pulsować życie naszych 
uczelni, zapełniają się sale wykładowe, pracownie i laboratoria, 
korytarzami ciągną setki studentów — starszych i rozpoczynają­
cych studia, którzy na początku trochę bezradnie rozglądają się 
po licznych, rozwieszonych na ścianach ogłoszeniach, studiują roz­
kład zajęć, poszu^jją potrzebnych książek i skryptów.

Na pozór wygląda, że właśc iwie nic się nie zmieniło, że ten 
rok akademicki niczym się nie różni od poprzedniego. Ale tak 
nie jest. Między tamtym a tym rokiem zaszły w naszym kraju 
niezmiernie ważne dalsze przeobrażenia, których wyrazem były 
IV i V Plenum KC PZPR.

Uchwalony na Kongresie Zjednoczeniowym w 1948 roku pro­
jekt planu 6-letniego, został przez klasę robotniczą znacznie roz­
szerzony, na skutek czego wzrosły zadania wyższych uczelni w 
dziedzinie wyszkolenia niezbędnych dla dalszego rozwoju gospo­
darczego, dla budowy fundamentów socjalizmu, nowych wykwali­
fikowanych kadr.

O ogromie zadań, spoczywających na naszym wyższym szkol­
nictwie świadczy najlepiej fakt, iż same tylko uczelnie techniczne 
muszą w okresie 6-lecia wyszkolić ponad 45 tysięcy nowych spe­
cjalistów7. Aby mogły one sprostać tym zadaniom, musi nastąpić 
znaczne podniesienie sprawności szkolenia, zredukowanie do mini­
mum odsiewu, staranniejsze przygotowywanie się studentów tak 
pod względem teoretycznym jak i praktycznym do przyszłego za­
wodu.

Da to się osiągnąć w7 drodze znacznego podniesienia dyscy­
pliny studiów oraz planowego rozłożenia nauki i systematycznej 
kontroli jej wyników.

Tak wiec obecny rok akademicki będzie charakteryzować 
zwielokrotnienie wysiłków młodzieży studiującej i wykładowców 
w7 walce o jak najlepsze wyniki w nauce, o dostarczenie naszej 
gospodarce narodowej niezbędnych kadr o dużym zasobie wiedzy 
teoretycznej i praktycznej, o wysokim wyrobieniu nolityczno.-spo- 
łecznym. Zorganizowane na wszystkich uczelniach katedry mark- 
sizmu-leninizmu pezwolą studentom zdobyć w7 toku studiów grun­
towną znajomość podstaw nowoczesnego, naukowego poglądu na 
świat, staną się podstawowym instrumentem w w7alce o nową 
treść nauki, w kształtowaniu now7ej, socjalistycznej inteligencji.

Zasadniczym warunkiem wykonania stojącego przed uczelnia­
mi planu jest pełne przestrzeganie socjalistycznej dyscypliny pra­
cy, bezwzględna walka z absencją, ostateczne zlikwidowanie 
„wiecznych“ studiów. . . .  .

W związku z tym przed naszymi akademickimi organizacja­
mi partyjnymi oraz ZMP i Zrzeszeniem Studentów7 Polskich stoją 
niezmiernie ważne zadania. Są nimi: walka o socjalistyczny sto­
sunek do nauki, wychowywanie w tym duchu szerokich rzesz zor­
ganizowanych i niezorganizowanych studentów, mobilizowanie ich 
do osiągania jak najlepszych wyników w nauce — demaskowanie 
i piętnowanie bumelantów.

Ważnym czynnikiem w7zrostu postępów w7 nauce staną się gru 
pv studenckie, których celem będzie wzajemne udzielanie sobie 
pomocy, mobilizowanie do jak najsolidniejszego przygotowywania 
gię do egzaminów i kolokwiów, kontrola pracy każdego studenta, 
przestrzeganie systematycznego uczęszczania na wykłady, ćwicze­
nia i seminaria.

Reorganizacja struktury ZMP na wyższych uczelniach i utwo­
rzenie grup ZMP-owskich, pozwoli tei organizacji bardziej powią­
zać się z masą studencką, w7zmocnić na nią swe oddziaływanie 
ideologiczne.

Organizacje partyjne i ZMP muszą pomóc nowowstępującym 
studentom, których 65 proc. stanowią synowie robotmkow i chło­
pów, szybko zaprawić się do nauki i życia polityczno-społecznego 
na terenie uczelni.

Walka o nową treść nauki, o jak najlepsze przygotowanie 
zawodowe studenta, o jego marksistowski światopoglądy socjali­
styczny stosunek do pracy, o jak największą przepustowość uczel­
n i— oto najważniejsze zadania organizacji partyjnych i ZMP 
oto zasadnicza treść życia wyższych uczelni w nowym roku akade­
mickim, podstawowy warunek wykonania zadań, stawianych przed 
nimi przez plan 6-letni.

Przemówienie Jerzego Putramenta 
przedstawiciela Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju

(Dokończenie sprawozdania z obrad konferencji w Gdańsku ze sir 1-ej)
„Obóz imperialistyczny wzma i masach stopień uświadomienia 

ga mobilizację swych sil d o ] politycznego, ciągle demaskować 
wojny agresywnej — mówił J. i machinacje podżegaczy wojen-
Putrament. — Dlatego też o- 
brońcy pokoju muszą bacznie 
śledzić za przygotowaniami 
podżegaczy wojennych i wycią 
gać z nich odpowiednie wnio­
ski“.
Jerzy Putrament omówił następ 

nie sytuację międzynarodową na 
tle ostatnich wydarzeń. Wojna a- 
gresywńa w Korei, systematycz­
ne gwałcenie karty ONZ, torpe­
dowanie za pomocą mechanicznej 
większości w Radzie Bezpieczeń­
stwa i na Ogólnym Zgromadze­
niu. Narodów Zjednoczonych po­
kojowych propozycji Związku Ra 
dzieckiego i krajów demokracji 
ludowej. niedopuszczanie do 
ONZ jedynej legalnej reprezenta­
cji 475-milionowego narodu chiń 
skiego, jawne przygotowanie ak­
tów nowej agresji, odradzanie 
pod egidą USA faszystowskiej 
armii w .Niemczech zachodnich 
— wszystkie te fakty dema­
skują imperialistycznych podże­
gaczy wojennych i odsłaniają ich 
zbrodnicze, ludobójcze, plany.

Dlatego też w obozie pokoju 
znaleźli się wszyscy ludzie prag­
nący uratować ludzkość od za­
głady. Poza naszym obozem, poza 
obozem pokoju pozostali podże­
gacze wojenni i ich sługusi, po­
zostali: zbrodniarze, pragnący na­
dal tuczyć się potem i krwią lu­
dzi pracy.

Obóz pokoju ma dość siły do 
zwycięstwa nad obozem wojny, 
do pokrzyżowania planów pod­
żegaczy wojennych. Słabością 
obozu wojny jest dogorywający 
ustrój kapitalistyczny. Silą o- 
bozu pokoju jest wzrost potęgi 
ZSRR, rozwój gospodarczy 
państw demokracji ludowej. 
Symbolem wzrastającej potęgi 
obozu pokoju są wspaniałe bu­
dowle komunizmu nad Wołgą, 
w Turkmenii i w całym Zwiąż 
ku Radzieckim, Wyrazem wzro­
stu sił walczących^ o utrwale­
nie pokoju jest odbudowująca 
się Warszawa i nasza Nowa Hu 
ta. Naszą potęgę stanowi ustrój 
sprawiedliwości społecznej, w y­
zwalający nową energię twór­
czą.

Nasze zacrania
Zakusy podżegaczy wojennych 

możemy i musimy udaremnić. 
Musimy nieustannie podnosić w

Ponad 41 milionów zl oszczędności
p rzy n io s ło  w yko n a n ie  długookresow ych zo b o w ią za ń
4 brygad parowozowych wązła poznańskiego

POZNAŃ PAP. Na Dworcu Letnim w Poznaniu odbyło się w 
dniu 1 bm. powitanie zwycięskich brygad parowozowych węzła po­
znańskiego, które wykonały swe długookresowe zobowiązania zwięk 
szenia przebiegu parowozów między naprawami średnimi. Uczest­
nicy uroczystości uchwalili wysłać do Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta list, w którym czytamy:
My pracownicy węzła poznań- r o wozów dało w okresie od gru- 

skiego meldujemy Ci, Obywatelu ! dnia 1949 r. do 1 października 
— , • — .i-------= —’----- 1950 r. -11Prezydencie, wykonanie zobowią­
zań podjętych przez brygady ma­
szynistów parowozów Pt 47—17, 
Pt 47—43, Pt 47—102 i Pt 47—103. 
Brygady maszynistów parowozów 
Pt 47—17 i Pt 47—43 wykonały 
zobowiązanie zwiększenia prze­
biegu parowozu między naprawa­
mi średnimi do 200 tys. km przy 
normie obowiązującej 70 tys. km, 
zaś brygady maszynistów parowo 
zów Pt 47—102 i Pt 47—103
zwiększenia tego przebiegu do 150 
tys. km, osiągając przeciętny prze 
bieg dobowy ponad 600 km. Wy­
konanie zobowiązań czterech pa-

17 g r u d n ia  w ybory

w RFSRR
MOSKWA PAP Agencja TASS 

podaje: Prezydium Rady Najwyż 
szej Rosyjskiej Federacyjnej So­
cjalistycznej Republiki Radziec­
kiej postanowiło wyznaczyć wy­
bory do krajowych, obwodowych, 
okręgowych, rejonowych, miejs­
kich i wiejskich rad delegatów 
ludu pracującego Republiki na 
niedzielę 17 grudnia 1950 roku.

P r o S .  W a w i ł o w

członkiem PAU
KRAKÓW PAP Prezes Aka­

demii Nauk ZSRR prof. Sergiusz 
Wawiłow został wybrany na 
członka czynnego zagranicznego 
Potokiej Ak«d0mu UtaMABtoośA.

41.382.978 zł oszczędności.
Przy wykonaniu zobowiązań 

wszystkie brygady . maszynistów 
czerpały z bogatych doświad­
czeń czołowych maszynistów ra­
dzieckich i kroczących fch przykła

1,350.000 egzem plarz)! ir  ciągu  2 lat

Krótki kurs historii WKP(b)
n ie za w o d n y m  p rze w o d n ik ie m  p o lsk ich  m as pra cu ją cych

nych i ich agentur. Trzeba uświa 
damiać ludzi, że amerykańska 
„wolność“ to prawo silnego do bo 
gacenia. się i słabych do umiera­
nia z głodu.

Naszym wkładem w dzieło u- 
trwalenia pokoju jest wydajna 
praca nad realizacją zadań planu

powiedzieć to, co przemyśleli wie­
lokrotnie, có jest dla nich najistot­
niejsze. f

Ob. Łukasikowa, staruszka z si­
wymi włosami, w gładkiej, czarnej 
sukni. Patrzy na salę, na tłum lu­
dzi, który czeka w tej chwili na 
jej słowa. Zaczyna mówić trochę 
cicho, szuka w pamięci odpowied­
nich wyrażeń. Ale potem głos jej 
jest coraz bardziej spokojny, pew-

W tok u  obrafl k o n feren c ji w icep rzew o d n iczą cy  W 8 N  tow . M arczew sk i 
u d ek o ro w a ł k o lejarza  gd ań sk iej D O K P  Fr. N ik ie la  Z ło ty m  K rzyżem  
Z asłu g i za w yd ajn ą  pracę w  a k cji zb iera n ia  pod pisów  pod a p e lem  sztok ­

ho lm sk im

dem maszynistów bydgoskich Czap 
czyka, Krygiera i Szwarca.

W oparciu o doświadczenia zdo 
byte przy wykonaniu zobowiązań, 
brygady maszynistów parowozów 
Pt 47—17, Pt 47—102 i Pt 47—103 
zobowiązują się przejechać na 
swoich parowozach, po dokonaniu 
naprawy średniej, następne 150 
tys. km, a załoga parowozu 
Pt 47—43, zobowiązuje się prze­
dłużyć przebieg parowozu do 250 
tys. km bez oddania parowozu do 
naprawy.

WARSZAWA PAP. Dnia 1 paź 
dziernika br., minęło 12 lat od 
chwili wyjścia z druku pierwsze­
go wydania ..Historii Wszech- 
związkowej Komunistycznej Par­
tii (bolszewików). Krótki kurs“.

Dzieło to. które zawiera boga­
te doświadczenie walk robotni­
ków 1 chłopów Związku Radziec­
kiego o socjalizm, stało się nie­
odzownym przewodnikiem dla 
polskich mas pracujących, wal­
czących o zbudowanie socjalizmu 
w swoim kraju.

..Historia WKP(b)“ wyszła w 
Polsce w kilku nakładach i osią­
gnęła w końcu 1949 r, 1.350.000 
egzemplarzy. Pierwsze 100 tys. 
egzemplarzy wydanych w 1948 r. 
rozeszło się z szybkością, z jaką 
żadne dotychczas w Polsce dzieło 
i książka nie rozpowszechniły się. 
Równie szybko zostały wykupio­
ne przez masy pracujące, przez 
młodzież słudiłhn» i pracując*

inteligencję, następne wydania, 
liczące Po 100 i 150 tys. egzem­
plarzy.

Wszystkie nakłady są wyczer­
pane. Obecnie „Książka i Wiedza“ 
przygotowuje nowe wydanie „Hi­
storii WKP(b)“ nakładem 100 tys. 
egzemplarzy.

6-letniego. Zadania te musimy 
wykonywać z pełną świadomoś­
cią, że budując nowe domy miesz 
kalne, uruchamiając nowe fabry­
ki, podnosząc urodzajność ziemi, 
wytyczając nowe drogi, zwiększać 
będziemy dobrobyt ludności, bu­
dować fundamenty socjalizmu. 
Aktywiści ruchu obrońców poko­
ju muszą mobilizować całe spo­
łeczeństwo do zwiększenia wy­
siłku dla przedterminowego wy­
konania zadań planu 6-letniego.

Wśród dalszych zadań ruchu 
obrońców pokoju Jerzy Putrament 
podkreślił konieczność zwiększe­
nia walki z wrogą propagandą 
i jej nosicielami. Musimy demas­
kować plotkarzy i panikarzy, słu­
chaczy „Głosu Ameryki“ j BBC, 
musimy ich izolować od społeczeń 
stwa. Naszym zadaniem jest sze­
rzenie miłości do Odrodzonego 
Wojska Polskiego. Całe społeczeń 
stwo musi się skupić wokół na­
szych sił zbrojnych, otaczać je ser 
decznością i szacunkiem.

Trzeba szerzyć te proste praw­
dy: nie może być innej Polski 
poza Polską Ludową. Tylko soc­
jalizm zapewni nam należne' 
miejsce pod słońcem, gdyż tylko 
ten ustrój gwarantuje utrzymanie 
przyjaznych stosunków z innymi 
narodami.

„NIECH ŻYJE STALIN, 
NIECH ŻYJE BIERUT, NIECH
ŻYJE POKÓJ“ — zakończył mów 
ca.

Wśród niebywałego entuzjazmu 
delegaci długo manifestowali na 
cześć Związku Radzieckiego, 
na sześć Polski Ludowej, 
odrodzonego Wojska Polskiego 
i polskiej klasy robotniczej, wal­
czącej o pokój coraz to nowy­
mi osiągnięciami produkcyjnymi.

Przynajmniej dziesięć minut u- 
płynęło od chwili, kiedy Jerzy Pu­
trament skończy! swe przemówie­
nie. Sala drżała wprost od 
ogłuszających oklasków. Wszys­
cy stali. Okrzyki padały gdzieś z 
tłumu, coraz to nowe, rzucane 
przez kobiety, mężczyzn, młodzież. 
Delegaci podchwytywali je natych­
miast i powtarzali skandując moc­
no Po-kój, P-okój, Sta-lin, Sta-lin, 
Pe-Zet-Pe-Er, Pe-Zet-Pe-Er. „Niech 
żyje przyjaźń ze Związkiem Ra­
dzieckim“, „Ręce precz od Korei“.

G ło s z a b ie r a ją  
d e le g a c i

Ludzie, którzy zabierali gios w 
dyskusji, jedni śmiało i pewnie 
wchodzili na podium, przyzwycza­
jeni już do publicznych wystąpień, 
inni z obawą, czy potrafią dobrze

„ZM P-o w ie c“  -  pierwsze kino w Gdańsku 
obsługiwane przez zespół młodzieżowy

W dniu wczorajszym odbyła się we Wrzeszczu uroczystość prze 
mianowania kina „Capitol“ na „ZMP-owiec“ oraz przejęcie obsługi 
przez zespół młodzieżowy. W uroczystości, oprócz przedstawicie­
li organizacji młodzieżowych i dyrekcji PP „Film Polski“, wzięła 
udział bawiąca na Wybrzeżu delegacja młodzieży brazylijskiej. 
Zgromadzona w sali kina młodzież ZMP, zgotowała gościom zza 
morza serdeczne przyjęcie, wznosząc okrzyki na cześć Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej i na cześć pokoju.

Część oficjalną, na którą złożyły się przemówienia delegatów 
Zarządu Miejskiego ZMP i dyrekcji PP „Film Polski“ zakończono 
odśpiewaniem „Międzynarodówki".

Następnie zebrani obejrzeli słynny film produkcji radzieckiej 
p.t. „Młoda Gwardia“,

ny, chwilami tylko tłumiony przez 
wzruszenie.

Córka małorolnego chłopa, od 
dzieciństwa zaznała nędzy, emigro 
wała w poszukiwaniu pracy do 
Ameryki, do Niemiec. Wszędzie by­
ło to samo, wszędzie był wyzysk 
kapitalisty, wszędzie robotnik z 
trudem zarabiał na chleb. Od 1924 
roku pozostała już na stałe w k ra­
ju i w ciężkim trudzie i niedoli, 
starała się wychować sześcioro 
dzieci.

— Synowie moi chodzili w drew­
nianych łapciach, nie miałam im za 
co kupić zeszytów; a dziś... W tym 
miejscu ob. Łukasikowa zrobiła 
pauzę i z dumą dokończyła — a 
dziś są oni oficerami Odrodzonego 
Wojską Polskiego.

Ślepy tylko, albo otumaniony 
człowiek, nie chce ocenić zmian,

! które zaszły. Żyjemy w państwie 
ludowym, w państwie ludu pracy. 
Poprzez wykonanie pianu 6-let­
niego kraj nasz zdobędzie do­
brobyt. Strach pomyśleć, że to 
nasze z trudem wywalczone szczę 
ście — może być zburzone przez 
wojnę. Dlatego ja, tak samo, 
jak wszystkie matki, jak cały 
obóz postępu — nienawidzimy 
imperialistów — zbrodniarzy. 
Dlatego wołam — ręce precz od 
Korei — dlatego podpisałam apel i 
sztokholmski i dlatego razem z 
moimi dziećmi pracuję dla podnie 
sienią siły naszego kraju, dla 
pokoju.

R6żne słowa — Jedna 
wielka myśl

Takich przemówień, jak ob. Łu- 
kasikowej było więcej. Tak mówili 

¡•delegaci z miast i wsi naszego wo- 
| jewództwa -—• i ob. Wędlik — przed 
| stawiciel inteligencji pracującej i 
ob. Antkiewicz, entuzjastycznie wi- 

j tany przez wszystkich sportowiec,
1 zdobywca brązowego medalu na 
j olimpiadzie w Londynie, i ob.
| Klein — pracownik Roszarni Lnu 
1 z Lęborka, i ob. Bark, młody 
ZMP-owiec, i inż. Haupt z Gdań­
ska, i ks. Fajtuch, którego słowa 
— „wałczyć o pokój, to wałczyć z 
wyzyskiem człowieka przez czło­
wieka, to walczyć z kapitalizmem, 
dążącym do rozpętania nowej woj­
ny — księża demokraci zawsze 
pójdą z ludem“ — zebrani na sali 
delegaci witali długo niemilkną­
cymi oklaskami.

Ludzie zmieniali się na mówni­
cy — ale nie zmieniał się sens 
ich wypowiedzi. Chociaż mówili 
o doświadczeniach walki o wyko­
nywanie planu w swoim zakła­
dzie produkcyjnym, o współza­
wodnictwie, o pracy w laborato­
riach naukowych, o ekipach ro­
botniczych wyjeżdżających na 
wieś, o konieczności wychowywa­
nia dzieci na przyszłych budowni 
czych socjalizmu, o podnoszeniu 
się z gruzów naszych miast, o lep 
szych formach gospodarzenia w 
spółdzielniach produkcyjnych — 
wszyscy myśleli o jednym i prag 
nęli jednego — pokoju, obrony 
ich dotychczasowych zdobyczy, 
ich pięknych plonów, osiągnięcia 
dobrobytu i szczęścia w  kraju 
socjalizmu,

I nic też dziwnego, że słowa 
Stalin. Bierut, że okrzyki wzno­
szone na cześć naszego wielkiego 
nauczyciela, ZSRR — padały tak 
często i były tak przekonywują­
ca — na tai sali. właśni«. szczęścia, -

wśród tych obrońców pokoju — 
delegatów całego społeczeństwa.

Zobowiązania
wykonano

Do prezydium napływały też 
depesze witające konferencję. Ko 
botnicy różnych fabryk, składali 
meldunki o podejmowaniu „Wart 
Pokoju“, o wykonaniu zobowiązań. 

ZMP-owiee M. MISIAREK z 
Gdańskich Zakładów Maszyn 
Elektrycznych oznajmił, że ro­
botnicy tej fabryki wykonali 
plan za sierpień w 138,3 proc, 
zaoszczędzając 3 miln. 87 tys. zł. 
ZMP-owcy Stoczni Gdańskiej 
postanowili, skracając czas r e ­
montu statków, dać państwu 
2 miliony złotych. Pracownicy 
Zakładów Wytwórczych Ogniw 
i Baterii w Starogardzie pod­
czas warty pokoju w dniu 29 
nb. m. wykonali ponad plan 50 
sztuk anodówek 120-voltowych, 
oszczędzając przez to przeszło 
40 tys. zł.
Tak klasa robotnicza Wybrzeża 

powitała swój I Wojewódzki Zjazd
Obrońców Pokoju.

*  *  *

Przewodniczący konferencji 
Marian Sikora oznajmił zebra­
nym, że na salę wejdzie za chwi­
lę delegacja przybyłych do Gdari 
ska przedstawicieli francuskich 
związków zawodowych i Towarzy 
stwa Przyjaźni Francusko-Pol­
skiej oraz Partii Socjalistycznej 
Włoch. Wśród zebranych zapano­
wało poruszenie. Wszyscy odwra­
cają głowy w  kierunku drzwi. 1— 
a kiedy weszła delegacja — zahu­
czał ogłuszający grzmot braw.

Francuz) i Włosi jeszcze pod 
wrażeniem serdecznego nastroju 
powitania na dworcu, znaleźli się 
teraz w gorącej atmosferze obrad 
konferencji. Szybko zajmowali 
przygotowane • dla nich rzędy 
krzeseł, dziękowali uśmiechem i 
tak samo jak wszyscy bili w dło­
nie, krzyczeli — pokój!

Braterskie
pozdrowienia

Na mównicę weszła sekretarz 
Towarzystwa Przyjaźni Francu­
sko-Polskiej Estagere, córka pol­
skiego górnika - emigranta. Mó­
wiła po francusku. Wolno, do 
bitnie. Tłumaczka w języku pol­
skim głośno powtarzała jej sło­
wa. Zebrani starali się poznać 
sens niektórych zdań chociażby z 
tonacji wypowiedzi, a takie zro­
zumiałe s iw a  jak paix, Stalin 
— natychmiast witane były okla­
skami.

„Przynoszę wam pozdrowie­
nia od górników francuskich. 
Od chwili, kiedy stanęliśmy na 
polskiej ziemi, podziwiamy 
wspaniałe tempo waszej po­
kojowej pracy. Klasa robot­
nicza Francji inaczej niż 
wy musi walczyć przeciwko 
zaborczym planom podżegaczy 
wojennych. Nąszą bronią są 
strajki, naszą bronią są demon­
stracje; u nas kobiety kładą 
się na szyny przed pociągami 
wiozącymi broń przeciwko wal 
czącej o swą wolność ludności 
Vietnamu.

Tutaj na sali siedzą wśród 
was bohaterowie słynnego na 
cały świat strajku w Auchsl, 
którzy wraz ze swymi towarzy­
szami przez 30 dni pozostawali 
w szybie kopalni, ponieważ nie 
chcieli dopuścić do je j zamknięcia“ 

Przez salę przebiega szmer. 
Wszyscy patrzą z podziwem i du 
mą na zasiadających w tej 
chwili w prezydium bohaterskich 
górników. Są między nimi starsi 
już ludzie i młodzi — dzielni, od 
ważni robotnicy, którzy nie ulękli 
się terroru, którzy, tak jak 
wszyscy zebrani na sali wierzą w 
zwycięstwo prawdy na święcie, 
w zwycięstwo ustroju sprawied­
liwości społecznej.

— I W IMIENIU GÓRNIKÓW 
FRANCUSKICH PRZY RZEK AM 
WAM, — oświadcza mówczyni —- 
ŻE GDYBY NASZ REAKCYJNY 
RZĄD WYPOWIEDZIAŁ WOJ­
NĘ ZSRR I KRAJOM DEMO­
KRACJI LUDOWEJ — KLASA 
ROBOTNICZA FRANCJI NIE 
BUDZIE WALCZYĆ PRZECIW­
KO SWYM BRACIOM!

Trudno jest opisać entuzjazm 
zebranych, trudno bez końca cy­
tować okrzyki wznoszone na cześć 
pokoju, Stalina, Bieruta, na cześć 
wodzów partii robotniczych. Trze 

było widzieć mnogość biją­
cych oklaski dłoni, wzruszone twa 
rze, zwilgotniałe nagle oczy.

Chwile, kiedy prości ludzie, 
przedstawiciele różnych narodów 
podają sobie po bratersku ręce 
w obronie szczęścia ich domów, 
ich dzieci -r- są zawsze wielkie i 
piękne. •  *  •

Jutro br '-'o zy" 1 ' dzień. Ar­
mia ludzi pr.-vy, an» i obrońców 
pokoju stanie do warsztatu tak, 
jak zawszą — ' ab.v wykuwać

.Ifisn)



Nr. 2;71 fllgO) ę  Ł Q S V I g R Z E Z A Str. 3

IIP śągsi^cąg h m  fee je p ł u k a n i a  feolto

UROCZYSTE POWITANIE
zwycięskie! załogi parowozu Oki-250

Na peronie drugim dworca 
gdyńskiego zebrały się wczoraj 
o godz. 11,30 tłumy publiczności, 
przybyłej, aby uczestniczyć w u-

Parowóz Ok 1-250 wjeżdża po przebyciu 
110 tysięcy km bez płukania kotła na 

peron dworca gdyńskiego.
(Folo —  Sąsiadek)

roczystym powitaniu parowozu 
•Okl-250, którego załoga przebyła 
110.000 km .b ez płukania kotła. 
Widzimy poczty sztandarowe ZZK 
i podstawowej organizacji PZPR

parowozowni gdyńskiej. Przyjaz­
du parowozu oczekują również 
dyr. DOKP Gdańsk inż. Bąk, w i­
cedyrektor Gintyłło, przedstawi­
ciele Zarządu. Głównego ZZK 
tow. Witkowski, Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR — tow. tow. Za 
łuska i Drab, delegaci kół ZZK 
i służb PKP.

Punktualnie o godz. 11,45 wjeż 
dża od strony Chylonii pociąg 
osobowy, prowadzony przez paro­
wóz — jubilat. Załoga schodzi z 
maszyny i ustawia się obok paro­
wozu. Najstarszy wiekiem, me , 
chdnik I Id., 57-letni tow, Fran­
ciszek Królikiewicz, melduje:

„Obywatelu dyrektorze, ma­
szynista I ki. Franciszek Króli­
kiewicz melduje imieniem za­
łogi parowozu Okl-250 wyko­
nanie zobowiązania.“
— Dziękuję wam w imieniu 

polskiego kolejnictwa i wyrażam 
uznanie za wspaniały czyn doko­
nany w ramach współzawodnic­
twa drużyn parowozowych — od­
powiada dyr. Bąk.

Wyrażając uznanie Zarządu 
Głównego ZZK tow. Witkowski

Szas zaopatrzenia trawSeréw w lód
m k r & c o n o  o  3 0  p s r w e n t

Pomysł racjonalizatorski zrealizowany w  k  dni po zgłoszeniu
Na ostatniej naradzie wytwór­

czej Morskich Zakładów Ryb­
nych w Gdyni, przy analizie pracy 
Fabryki Lodu, brygadzista prze-

Kronika miast portowych
JUNACY 18 BRYGADY 

NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 
Druga kompania 18 brygady 

SP, w liczbie 160 junaków, prze 
pracowała w ubiegłą niedzielę 
ochotniczo przy budowie auto­
strady Gdańsk - Gdynia. Zaro 
bioną sumę, która wyniosła 100 
tysięcy złotych, przeznaczyli ju 
nacy na odbudowę Warszawy.
FILM „UPADEK BERLINA“ 

UKAŻE SIĘ WKRÓTCE 
NA EKRANACH WYBRZEŻA 

W ramach festiwalu filmów 
radzieckich, który odbędzie się 
w Miesiącu Pogłębienia Przy-

ładunkowy Jan Hulewicz zaprojek 
tował nowy sposób transportu lo 
du z komory chłodniczej do młyn­
ka. Dotychczas transport ten był 
dokonywany wózkami ręcznymi, 
co przy pełnym natężeniu ruchu 
wymagało zatrudnienia 8 do 10 
robotników i 6 wózków. Stałe 
przetaczanie wózków przez proza 
komory chłodniczej niszczyło za­
równo wózki, jak i same progi. 
Ten system powodował poza tym 
straty w kaloriach przez podwyż 
szenie temperatury w komorach 
na skutek częstego otwierania 
drzwi komór składowych. Każdo 
razowo po wyładunku z komory 
kilkudziesięciu ton potrzebnych na 
zaopatrzenie jednego trawlera 
temperatura podnosiła się o 6—7 
stopni.

Pomysł racjonalizatorski Jana
Hulewicza przewidujący przebi­
cie w ścianie komory składowej 
otworów i zastosowania rynny 
suwnej, prowadzącej do głównej 
rynny, zaopatrującej młynek, .elijaźni Polsko - Radzieckiej, uka 

że się na ekranach Wybrzeża : minuje utratę temperatury w ko*
słynny film radziecki pt. „Upa 
dek Berlina“. W dniach festi­
walu wyświetlanych będzie po­
za tym 8 najnowszych koloro­
wych filmów produkcji radziec 
kiej.

Brygady ZMP-owskie
obejmują cztery placówki
IPSS w  G d y n i

Członkowie koła ZMP przy 
Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców w Gdyni postanowili 
przejąć do dnia 15 bm. całko­
wita obsługę 4 placówek spół­
dzielczych: 2 sklepów spożyw- .
czo - kolonialnych, piekarni waniu nowego pomysłu przystą-

morze i pozwala na oszczędność 
siły roboczej. Jednocześnie przez 
usprawnienie podawania lodu na 
młynek czas zaopatrzenia w lód 
trawlera zabierającego w podróż 
80 do 100 ton, zostanie skrócony 
co najmniej o 4 godziny, przy 
czym pracę wykonać może obec­
nie brygada złożona z 3 do 4 lu­
dzi.

Oszczędności wynikające z po 
mysłu Jana Hulewicza sięgają 
w przybliżeniu 1 mjliona złotych 
w stosunku rocznym. Koszt wy 
konania nowego urządzenia wy-

życzył dzielnym maszynistom 
i pomocnikom aby jeszcze wieie 
lat pracowali dla dobra polskiego 
kolejnictwa w służbie pokoju i 
przekazywali swoje bogate do­
świadczenie młodym współtowa­
rzyszom pracy.

Następnie przemawiał tow. 
Drab podkreślając, że wzorowanie 
się na zdobyczach nauki i przodu­
jącego kolejnictwa radzieckiego u 
możliwia polskim kolejarzom u- 
zyskanie wielomilionowych osz­
czędności na kosztach eksploata­
cyjnych i remontach. Tow. Drab 
życzył dzielnej załodze' dalszych 
pomyślnych wyników w pracy.

W imieniu załogi Okl-250 po­
dziękował w serdecznych słowach, 
towj Królikiewicz, oświadczając, 
że brygada przejeuzie na tym sa­
mym parowozie bez płukania jesz 
cze 20 tysięcy kilometrów.

Koledzy i koleżanki węzła gdyń 
skiego ofiarowali maszynistom 
wiązanki kwiatów.

Następnie tow. dyrektot Bąk 
wręczył załodze koperty zawiera­
jące czeki, jako nagrodę za ich 
czyn. Maszyniści I kl. tow. Frań 
ciszek Królikiewicz, Leon Sam­
borski i Francisżtek Fiedorowicz 
otrzymali po 35.000 złotych, ich 
pomocnicy: Kitowski, Stangól i 
Pietrzak po 30.000 złotych. 19-tu 
pracowników umysłowych i rze­
mieślników parowozowni gdyń­
skiej m. in. uczeń Walenty Góra 
otrzymało nagrody w wysokości 
od 5 do 12 tysięcy zł.

T ow . F ran ciszek  K ró lik iew icz  p ro ­
w a d z i parow ozy  ju ż od 27 la t. Z d u ­
m ą w sp om in a  o p raw ie  2 m ilio n o w y m  
szlak u  p rzeb y ty m  na parow ozie . N a le ­
ży  o n  do  n a jlep szy ch  p racow n ik ów  
p arow ozow n i gd y ń sk iej — zosta ł 
7-krotnie w y ró żn io n y  jak o  przod ow ­
n ik  p ra cy  i  k ilk a k ro tn ie  o trzym ał n a ­
grod y  p ien iężn e .

O sw o im  su k cesie  m ów i :
„Staraliśm s' s ię  n aślad ow ać radziec  

k ich  k o le ja rzy  K rzyw on osa , Papa- 
w ina i O gniew a. C h cie liśm y  b y ć  god  
n y m i u czn iam i n aszych  m istrzów . 
Z obow iązan ia  w y k o n u jem y  dla do­
bra i rozw oju  gospodark i P o lsk i L u­
d ow ej, d la p rzysp ieszen ia  rea lizacji 
planu 6 -ie tn iego  i b u d ow y  w ie lk ieg o  
dzie lą  pok oju  św ia to w eg o . PARO ­
WÓZ N A SZ  CODZIE PR ZER Y ­
W A 501' KM POD CIĘŻAREM. 
OGIEŃ N A  PA L E N ISK U  NIG DY  
Nir: W YG ASA I POMIMO TEGO, 
UM IELIŚM Y ZAOSZCZĘDZIĆ K IL­
K A SET TON W ĘGLA. TOW FIEDO  
ROWICZ MA NA  SWOIM KONCIE  
ISO TON ZAOSZCZĘDZONEGO WĘ­
GLA!

W PRACY N A SZ EJ ZDARZAŁY  
SIĘ RÓW NIEŻ W Y PA D K I. ZE PRZE  
KROCZYLIŚM Y DO PU SZC ZA LN E  
O BCIĄŻENIE PO CIĄGU. M IELIŚ­
MY JUZ ZA M IA ST 350 TON OBCIĄ  
ŻEN IĄ  519 TON W AGI ZESTAW U  
W AGONÓW  1 PASAŻEROM '“ .

.Uroczystość uczczenia czoło­
wych maszynistów gdyńskich za­
kończono porankiem świetlico­
wym w Domu Kolejarza w Gdyni

Przodująca załoga parowozu Ok 1 — 250. Stoją od lewej: fr . Kiółikiewicz 
!.. Samborski, Fr. Fiedorowicz i J. isciborski (Foto Sąsiadeki

Racjonalizatorzy portowi
poznają najnowsze radzieckie metody przeładunku

W wyniku pogłębiającej się śtrukcji radzieckiej, uspraw- 
staie współpracy rąejonałizato mających pracę tryinerów pod 
rów portowych z naukowcami pokładem i między pokładem. 
z Politechniki Gdańskiej, zor- A dm inistracja portowa w Zwią

Dziś inauguracja
nowego roku akademickiego

W poniedziałek, 2 pażdzięr 
nika br. odbędzie się we 
wszystkich wyższych uczel­
niach Wybrzeża uroczysta 
inauguracja nowego roku a- 
kademickiego.

W Politechnice Gdańskiej 
uroczystości rozpoczną się o 
godz. 16. Uroczyste rozpoczę­
cie nowrego roku w Akade­
mii Medycznej odbędzie się 
o godz. 15 w auli zakładów 
teoretycznych przy ul. Ro­
kossowskiego.

W inauguracji pierwszego 
w' planie 6-letnim roku aka­
demickiego wezmą poza mło­
dzieżą również udział dele­
gacje gdańskich zakładów 
pracy oraz przedstawiciele 
całego społeczeństwa.

gapizowany został w ubiegłym 
j tygodniu ' staraniem  Klubu 
Techniki i Racjonalizacji. 
ZPGG w' Gdyni odczyt pt-.: 
„Usprawnienie przeładunku to 
warów masowych na podsta­
wie osiągnięć radzieckich”.

Prelegent adiunkt l£atedrv 
budowy maszyn dźwigowych 
Politechniki Gdańskiej inż. Ra 
chalski zilustrował swój od­
czyt bogatą kolekcją przezro­
czy i zdjęć, zapoznając słu­
chaczy z najnowszymi do­
świadczeniami i osiągnię­
ciami portów radzieckich w 
dziedzinie przeładunków m a­
sowych. Racjonalizatorzy, przo 
downicy pracy i zebrani 
robotnicy z wielkim, zain­
teresowaniem przysłuchiwali 
się wywodom inż. Rachalskie- 
go n. t. nowych spycharek kon-

30 ton pieczyina na dobę
produkować będzie piekarnia mechaniczna G S S  „M otlawa“

W. największej piekarni w Gdań | nież tutaj cały proces produkcyj- GSS tow. Daszewski — podawać 
sku przy ul. Pożarnej nad Motła- , ny odbywać się będzie mechanicz będą do mieszarek wprost
wą wre praca przy montażu no 
woczesnych maszyn do wypieku 
chleba.

Wielka hala, w której będzie się 
odbywać wypiek chleba żytniego, 
posiada 5 olbrzymich pieców. Pra 
ca będzie całkowicie zmechanizo­
wana. Wykonywać ją będą elek­
tryczne mieszarki ciasta, mecha­
niczne sita, maszyny do formo­
wania bochenków chleba z auto­
matyczną wagą, transportery do 
przenoszenia ciasta z mieszarek 
do pieców itd.

„W nowej piekarni — mówi kie 
równik produkcji tow. świniarski, 
— ręka ludzka nie dotknie nawet 
ciasta. Człowiek będzie tylko ob-

me- j gazynu (znajdującego się o piętro
„Mąkę do hal — mówi dyrektor j wyżej), automatyczne siewniki.

Goiowe pieczywo będzie odwożone

nosi zaledwie kilkanaście tysięcy j sługiwać maszyny. Dzięki zmecha
z ło t y c h .

Po powzięciu decyzji o zastoso-

N r 7 i znajdującego się przy 
niej sklepu piekarsko-cukier- 
niczego N r 100.

piono do pracy i po 4 dniach nowe 
urządzenie zostało uruchomione.

(W)

nizowaniu pracy wydajność pie­
karni zwiększy się o 100 proc.

W hali, przeznaczonej do wypie \ 
ku pieczywa pszennego, lśnią już 
zmontowane nowe maszyny. Rów

ABSOLWENCI SZKOL HANDLOWYCH 
I-go stopnia

I, I C E U M  S T A T Y S T Y K I  
GDAŃSK - WRZESZCZ, Sobieskiego 18. 
PRZYJMUJE ZAPISY DO KLASY I-EJ

Wstępujący otrzymują stypendium w wys. zł 
4 000, a zamiejscowi ponadto bezpłatny internat.

2472/k

Wojewódzki Oddział Wszechnicy Radiowej 
w G d a ń s k u

zawiadamia, że począwszy od dnia 1 paździer­
nika br. postanawia wprowadzić dyżury po­
południowe w godzinach od 15  do 17 w ponie­
działki, środy i piątki, celem umożliwienia 
zapisów na Wszechnicę Radiową dla najszer­
szych rzesz pracujących po godzinach pracy 

I W szechnica  R adiow a otw iera  drogę do aw ansu  
sp o łeczn ego  przez p o g łęb ien ie  w iad om ości ogó l­
nych  i  rozszerzen ie  św ia top og ląd u  nau k ow ego .

Adres Woj. Oddz. W. R.:
G D A Ń S K , Al. Rokossowskiego 36, I piętro.

2453/k

p r a c o w n i c y  P o t s m g i w & w

Starszego księgowego i księgowych zatrudni 
Centrala Handlowa Przemysłu Metalowego 
Gdańsk, ul. Szeroka 14&A2S. 2474%

1 technika - mechanika, 1 starszego księgow ego, 
1 starszego likwidatora, 1 maszynistkę - stenotypi 
stkę szybko piszącą przyjmie od zaraz PPB 
„Hydrotrest“, Oddział Inżynieryjny Nr 3 w 
Gdańsku - Wrzeszczu, Ul. Rokossowskiego 50. 
Reflektuje się tylko na siły fachowe. Uposaże­
nie wg układu zbiorowego w  budownictwie. 
Zgłoszenia wraz z życiorysem przyjmuej Wy­
dział Personalny._______________________ 2467/k

Maszynistki, starszego referenta zaopatrzenia, 
inspektora usprawnień, kalkulatora, instruktora 
finansowego poszukuje od zaraz Związek Bran­
żowy Budowlanych Spółdzielni Pracy Gdynia, 
ul. Abrahama nr 45. Warunki według umowy 
zbiorowej w budownictwie. 2473/k

zku Radzieckim poświęca 
bardzo dużo uwagi moderniza­
cji urządzeń i metod przeła­
dunkowych. W tym celu zor­
ganizowane zostały specjalne 
stacje doświadczalne i labora­
toria.

Po odczycie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, podczas 
której robotnicy prosili o dal­
sze wyjaśnienia, wyrażając po 
dziw dla wspaniałych osiąg­
nięć radzieckiej techniki prze­
ładunkowej i dyskutując nad 
możliwościami zastosowania 
radzieckich metod pracy w na 
szych portach.

TZeałru
TEATR W IELKI w  G D A Ń SK U  — 

godz. 19 opera „E u gen iu sz O nie­
g in “ .

TEATR DRAM ATYCZNY W G D Y N I — 
godz. 19 30 — „U czeń  d iab ła“ .

TEATR K A M ERALNY W SOPOCIE — 
19.30 — „B arb eryn a“ .

Kima
W rzeszcz — B ajka  — „P rzybrana cór­

ka", d ozw ól, od la t 18. P ocz. s e ­
an sów  w  godz. 16, 18,30 i 21, w  
n ied z ie lę  od godz. 13,30.

W rzeszcz — „Z M P -ow iec“ — „D w ie  
b ry g a d y “ , film  p olsk i, d ozw ol. od 
la t 7. sean se  w  godz. 16, 18 i 20, 
w  n ied z ie lę  i św ięta  od godz. 16. 
1 bm . o godz. 10.30 poranek pt. 
„T rójka tr e fl“ , dozw . od la t 7.

I N ow y Port — M arynarz — „S p otk a­
n ie  nad Labą" i dodatek „W ielki 
redyk" P oczątek  sean sów  o godz.

z hal*produkcyjnych elektryczny­
mi windami do magazynów, a 
stamtąd transportery załadują je 
bezpośrednio na samochody.

_Na trzecim piętrzę buduje się
różne urządzenia socjalne dlą za- j 18 i 20, w święta -  15. 17 i 19. 
logi piekarni. Mieśeić się tu bę- Oliwa -  Polonia -  nieczynne
dą natryski, łazienki, kuchnia i Sop ot — p o lo n ia  — „ s ło ń c e  w sch o-
prasowalnie. Część piętra zajmie d3i‘ ’ film prod- w ło sk ie j. Pocz.
obszerna świetlica i jadalnia. j .  °f60dzB17; 19‘ 2L Dozw' Qd 16'

Na podwórzu z głośnym turko- | skie" dozwol. od lat n, w godz.
tem przesuwają się wózki z ce- 16.30, 18.30 i 20.30, 
mentem. Dobiega końca praca Gdynia — Warszawa — ..Orzeł Kau
nad cementowaniem pierwszej kazu*\ seria i, furo ctozw oo lat 12
części podwórza, położonego tuż ' P<;cZi"ek ° s"d’ 17 19 121 
przy bramie wjazdowej. W głębi Gayẑ .  Tum’H 'ra d z^ k teT  dozw 
natomiast została rozpoczęta roz- od lat 12 Seanse w godz 16.00. 
biórka muru, za kfcórym znaiduje \ *a.so t 21 00
się bocznica kolejowa gazowni. G dynia — Guplana — ,,P u steln ia  Par 

. . .  i . , j  • , , m eńska" 1 cz.. dozw ol. od lat 18.
—  Piekarnia b ę d z ie  potrzebo- ; g ra m . „K ob iety  w obron ie  po

M alarze Jaw orski i Maza 
podczas prac przy  

ok ien .

w ała tysięcy ton mąki i opału, 
objaśniają pracujący przy roz­
biórce robotnicy. — Celem obni­
żenia kosztów transportu połą­
czona ’ : dokofiow" ->vm
torem z bocznicą kolejową gazo­
wni.

Nowa, mechaniczna piekarnia 
rozpocznie wkrótce pracę. Jej 

la k iero w a n iu  j dzienna produkcja wynosić będzie 
"0 ton różnego pieczywa.

koju"
C hylon ia  — P rom ień  — „ P o tęp ie ń c y “ 

film  prod. fra n cu sk ie j. P ocz. s ea n ­
sów  u godz. 18 i 20.
G odz. 16,30, 18,30, 20.30. Nadpro-

G dyn la-G rahów ek  -  fa la  -  Saław at 
— w ódz B aszkirów ", dozw ol od 
lat 12. W godz. 18,30 1 21. w św ię  
ta od 16.

PPB  Nr ł

MIESZKAŃCY GDAŃSKA
w y b ie ra ją  kom itety b lo k o w e

29 września odbyły się w Gdańsku 1 wieloizbowych, mieszkań, zajmowa- 
pierwsze dwa zebrania mieszkańców, nych przez dwu i trzyosobowe rodzi­
na których wybrano- komitety bloko- [ ny. Poza tym zostały poruszone spra-

'K ud io

O g łoszen ia  d rob n e
tm mmmmi nmin 1111 hu mi miii u m iinmim miininnnitmimm mm 11 iimm

G i f  B iinniiüii
SKRADZIO NO  za św ia d cze ­
n ie  sta łe  tożsam ości, leg it. 
ZM P, zaśw ia d czen ie  o re­
je s tra c ji p ob orow ej na  na­
zw isk o  B row arezyk  K azi­
m ierz, 2471/k

ZGUBIONO k siążeczk ę  z a ­
k u p ów  na rok 1950 do u m o ­
w y  na sprzedaż w y ro b ó w  
PM T N r 14/11/89/48 ną sk lep  
P S S  N r 6 w  Sopocie, ul. 
«Rokossowskiego. 8475/g \

"lilii SPRZEDA;,

SPRZĘDAM  k asę  o g n io ­
trw ałą , m ik roskop  i  se tk ę  
N S U  na ch od zie . Z g łosze­
nia do  B iu ra  O głoszeń  
„P rasa“ , G dańsk, G d yń ­
sk ich  K o sy n ieró w . 2470/g 
iMmiiiiMUMiiuiiimitiiiiiiiiiiimmiii
Złóż ofiarę na

TPD

we. W zebraniach wzięli udział przed- 
i stawiciele Prezydium MRN i organi- 
i zacji społecznych.

Świetlicę domu PGR przy ul. Da­
nusi we Wrzeszczu wypełnili miesz 
kańcy ul. Zawiszy Czarnego i Danusi, 
którzy serdecznymi oklaskami powi­
tali przybywających na zebranie: 
przewodniczącego Prezydium MRN 
tow. Stolarka i wiceprzewodniczących 
tow. tow. Gemzę i Krysiaka.

Referat o zadaniach i obowiązkach 
komitetów blokowych, jako przedsta­
wicieli Prezydium MRN w terenie, wy 
głosił przewodniczący zebrania tow. 
Puchaczewski.

W dyskusji uczestnicy zebrania o 
mówili najistotniejsze sprawy swego 
rejonu. Przy omawianiu trudności 
mieszkaniowych wskazano, że zarówno 
przy ul. Danusi, jak i przy ul. Zawiszy 

- Czarnego iśtoieie i*»»cza kilkadziesiąt

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSK IEJ  

na pon ied zia łek , 2 października br. 
5,00 — P oczą tek  aud . 8,03 — S ygn ał

czasu . 5,05 — S treszcz. w iad . porań. 
5,10 — A ud. dla w si, 5,20 — K oncert. 
(1,00 — S treszcz. w iad . porań. 6.05 — 
G im nastyka . 6.15 — K oncert. 6.45 — 

w y rem ontu m ieszk ań  drogą ak cji spo Program  7.00 — D zien n ik  poranny, 
łeczn ej oraz spo-oby konserw acji .0  ^
kah  m ieszkalnych 1 budynków przez , porań. 8,05 -  M uzyka ludowa -  
sam ych m ieszkańców . i G dańsk. 8,55 — P rzerw a, u ,są  — Aud.

tvj i j i i  •, , i i ,  I dla k ob iet. 11.57 — S y g n a ł czasu . 12.04
W skład kom itetu blokow ego we- _  D zien n ik  po,u d n ioWy. 12.15 -  u -

szh : tow . Herman, jako przew odniczą, j tw o ry  rosy jsk ie  i rad zieck ie. 12.30 — 
cy, ob. ob .: Majkrzak. Rennete, '¿etc | Aud. dla w si. 12,45 — „Na sw ojsk ą

n u tę “ 13,25 — Program  dnia 13.30 — 
A ud, dla szk ół 13.50 — M uzyka 14 00
— Aud. Z N P 14 10 -  Sonata M ozarta
14.39 — Aud. s z k o ln a ' 14.50 — K oń ce■ t 
15,20 — R ezerw a 15.30 — A ud dla 
d ziec i. 15,50 — Aud. dla ch orych . 16,05
— M uzyka. 16.15 — R ezerw a. 16,20 — 
Inauguracja  roku a k ad em ick iego . 17,00
— D zien n ik  p op ołu d n . 17,40 — L ek ­
cja  jęz . rosy jsk . 17,55 — P ieśn i ra­
d z ieck ie . 19,45 — Fala 49. 19,55 — P ieśń  
m asow a. 20,00 — D zien n ik  w ieczo rn y .
20.40 — K oncert. 21,15 — N o w e k siążk i, 
21.39 — M uzyka i aktualności 22 00

mer i Grundłows, jako członkowie 
komitetu.

Podobne zebranie odbyło się rów­
nież w Oliwie dia mieszkańców ulic:
Kaprów, Żołnierki i Asnyka. W ze­
braniu wziął udział sekretarz MRN 
tow. Kocemba, przewodniczył zebra­
niu — radny Pietrzak.

W skład komitetu blokowego we­
szli: pracownik DOKP ob. Szymański. 
jako przewodniczący, pracownik O pow, K. P a u sto w sk ieg o  ..Dni lata 
CHPE ob. Rychwalski, jako sekretarz 
i członkowie ob. ob. Jentykiewiczowa.
Smeia i Wiśniewski»

23,20 — K on cert. 23.00 — O statn ie wia  
d om ości. 23,10 — Program . 23,15 — 
,,W  k ró lestw ie  u w er tu ry “ . 24,00 — 
łiYOłn i  k o n iec  a u d y cji.
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W spólną uialką o pokój
DOPROWADZIMY DO ZWYCIĘSTWA
PrzetśstawiclefCmas pracujących Francji i Włoch gośćmi robotniczego Gdańska

Już na godzinę przed nadejś­
ciem pociągu z Katowic, dworzec 
gdański zapełnił się blisko dwu - 
tysięczną rzeszą robotników z róż 
nych zakładów pracy, którzy wraz. 
z przedstawicielami partii, władz, 
organizacji społecznych przybyli 
na powitanie przyjeżdżającej na 
Wybrzeże delegacji francuskich 
Związków Zawodowych (CGT), 
Towarzystwa Przyjaźni Francus­
ko-Polskiej, górników z Auchel, 
bohaterów słynnej dziś na cały 
świat kopalni oraz delegacji Wło 
skiej Partii Socjalistycznej.

Dworzec tonął w powodzi flag
0 barwach polskich, francuskich
1 włoskich. Wzdłuż peronów wid­
niały olbrzymie transparenty gło­
szące: ..Vive notre Grand Came- 
rade Stalin, défenseur de la paix“ 
(„Niech żyje nasz Wielki Towa­
rzysz Stalin, obrońca pokoju“), 
,,Vive Tamitie franco-polonaise 
pour la defense de la paix“ 
(„Niech żyje przyjaźń francusko- 
polska w obronie pokoju“) i wresz 
cie „Niech żyje Komunistyczna 
Partia Francji j jej wódz Maurice 
Thorez“, Wzdłuż peronu ustawili

NRD przyjęta
do Rady Wzajemnej
Pomocy Gospodarczej

BERLIN PAP. Rządy wszystkich 
państw, należących do Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej po 
rozpatrzeniu prośby rządu tymcza­
sowego Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej wyraziły zgodę na 
przyjęcie NRD do Rady.

się robotnicy z pocztami sztanda­
rowymi, portretami tow. Stalina, 
tow. Bieruta i wodza proletariatu 
francuskiego tow. Thoreza.

Wśród okrzyków na cześć gości 
i dźwięków „Marsylianki“, pociąg 
wtacza się na dworzec. Z ostat­
niego wagonu wysiadają przewód 
niczący Związku Zawodowego Ro 
botników Budowlanych Paryża 
tow. Labette, delegatka Towarzy­
stwa Przyjaźni Francusko-Pol­
skiej towarzyszka Estage, kiero • 
wnik grupy włoskiej tow. Giu­
seppe Bartoinaei i pozostali goście 
w liczbie 22 osób. Przybyłych 
wita przewodniczący ORZZ tow. 
Sikora:

„Drodzy przyjaciele, delegaci 
ludu francuskiego i włoskiego! W 
imieniu klasy robotniczej Wybrze 
ża, w imieniu setek tysięcy obroń 
ców pokoju województwa gdań­
skiego witam was serdecznie. 
Znaną jest nam bohaterska walka 
naszych francuskich i włoskich 
towarzyszy. Klasa robotnicza 
Wybrzeża z głębokim uznaniem 
śledzi walkę robotników porto­
wych Francji i Włoch przeciw 
knowaniom imperialistycznych 
podżegaczy wojennych. Przesyła­
my za waszym pośrednictwem 
braterskie, płomienne, proletaria­
ckie pozdrowienie francuskim i 
włoskim robotnikom portowym i 
życzymy im dalszych zwycięstw 
we wspólnej walce. Przesyłamy 
gorące bojowe pozdrowienia frail 
cuskiej i włoskiej klasie robotni­
czej. walczącej o pokój i sprawie 
dliwośc społeczną“.

Na zakończenie mówca wznosi 
okrzyk na cześć wodza międzyna­
rodowego proletariatu tow. Sta-

lina oraz na cześć Maurice Tho 
reza i Pietro Nenniego.

ustaniemy w walce aż do ostatecz 
nego zwycięstwa.“.

W odpowiedzi na powitanie j Po przemówieniach tłum oto- 
głos zabrał tow. Labette: „Prze- i czYł 18-osobową grupę delegatów 
bywajac na wspaniałej ziemi poi- \ francuskich i 4-osobową delegację 
skiej odnosimy wrażenie, że znaj- ' włoską, towarzysząc gościom w 
dujemy się w jednym wielkim drodze z dworca do miasta^ Zebra

Daisze ulgi podatkowe dla chłopów 
przystępujących do spółdzielni produkcyjnych

WARSZAWA. PAP. Prezydium 
Rządu powzięło uchwałę, mającą 
duże znaczenie dla rozwoju rol­
niczych spółdzielni produkcyj­
nych.

Niezależnie od już istniejącej 
ulgowej stawki podatkowej, u- 
chwała Prezydium Rządu prze 
widuje znaczne osobiste ulgi po­
datkowe, dla chłopów, którzy zglo 
sili lub' zgłoszą swoje przystą­
pienie do spółdzielni produkcyj - 
nych po zbiorach 1950-roku.

Chłopi, którzy po zebraniu in­
dywidualnych zbiorów przystąpili 
do spółdzielni produkcyjnych II i 
III typu i dokonali zespołowo sie 
wów jesiennych, płacą tylko po 
łowę II raty podatku gruntowe 
go. wymierzonego im za 1950 rok.

Z tej samej ulgi korzystają 
przystępujący do zrzeszeń upra­
wy ziemi w stosunku do "gruntów 
włączonych do wspólnej uprawy.

Chłopi, którzy wstępują do

spółdzielni po dokonaniu indywi­
dualnie siewów ozimin, mogą ró­
wnież korzystać z obniżenia II 
raty podatku za 1950 r. o połowę, 
względnie — o ile podatek już 
zapłacili — korzystają w r, 1951 
z całkowitego zwolnienia od po • 
datku z gruntu obsianego jeśienią 
1950 r.

warsztacie pracy. Podziwiamy 
wasze pokojowe budownictwo. W 
naszym kraju walczymy przeciw­
ko rządowi zdrady, zaprzedanemu 
imperialistom amerykańskim. 
Niech mi wolno będzie przypom­
nieć słowa naszego wielkiego 
przywódcy Mńurice Thoreza, któ­
ry powiedział, że „żadna siła nie 
powstrzyma narodu francuskiego 
w walce o lepszą przyszłość“. 
Wasza zwycięska walka jest dla 
nas przykładem i wzorem. Prag­
niecie zachować pokój — dla po­
koju pracujecie.

Złączymy wszystkie' siły, aby 
wywalczyć lepszą przyszłość świ? 
ta. Niech żyje Polska krocząca 
do socjalizmu! Niech żyje ZSRR 
i Wielki Chorąży Pokoju — Józef 
Stalin!“

Przemówienie reprezentanta 
maś robotniczych Francji było 
wielokrotnie przerywane okrzyka 
mi na cześć przywódcy francus­
kiej partii komunistycznej Mau- 
rice Thoreza, na cześć narodu ra­
dzieckiego i Generalissimusa Sta­
lina.

W imieniu włoskiej partii socja 
listycznej przemówił Giuseppe 
Bartoinaei. Powiedział on m. in.:

„Przybyliśmy do Polski na za­
proszenie KĆ PZPR, mamy moż­
ność zobaczyć jak żyje i pracuje 
robotnik j chłop oołski. Jesteśmy 
pełni podziwu dla wielkiej wa­
szej pracy nad realizacją ołanu 
6-Ietniego. Po powrocie do Włoch 
będziemy opowiadać cośmy u was 
widzieli. Zawieziemy do Wioch 
wasz entuzjazm pracy, aby czer­
pać z niego siły w naszej walce. 
Tu na waszej ziemi przyrzekamy, 
że wytrącimy broń z ’ręki reakcji 
włoskiej pragnącej wojny, że nie

na przed dworcem ludność Gdań 
ska zgotowała gościom raz jeszcze 
żywiołową owację.

Francuzi i Włosi po krótkim 
odpoczynku, udali się autokarem 
na I Wojewódzką Konferencję 
Obrońców Pokoju.

W H elsin k ach  (F in lan d ia) obradow ał n ied aw n o z ja z d  M ięd zyn arod ow ej  
O rganizacji D zien n ik arzy .

N a  zd jęc iu : p rezyd iu m  Z jazdu, Prze m aw ia  sek retarz  G en era ln ej O rgani­
za c j i, 3 .  H ronek (C zech osłow acja ).

r  c * * o s  $ p o m  &  w  w  ~ |

Polska Północna -  Polska Zachodnia 138:96
Krzyżanowski mistrzem Polski w 10-bojn lekkoatletycznym
Piękna pogoda . oraz zapowiedź 

startu czołowych lekkoatletów 
Polski, ściągnęły na stadion miej­
ski we Wrzeszczu wyjątkowo du­
żą liczbę publiczności.

W ciężkich v-arunkach, spowodo 170.

nior Okoński w skoku w dal — 
6,62 i wzwyż — 170.

Bardzo dobrze zapowiada się 
również junior Wawrzyniak, który 
skoczył w dal — 6,30 a wzwyż —

wartych głównie fatalnym stanem 
bieżni, toczył się 10-bój o mi­
strzostwo Polski. Słabiutki wynik 
5.819 punktów, jaki uzyskał nowy 
mistrz Polski Krzyżanowski, nie 
daje obrazu właściwych możliwo­
ści tego zawodnika.

Adamczyk w 10-boju nie starto 
wał z powodu doznanej niedawno 
kentuzji nogi.

Przypuszczamy, że i on nie o- 
siągnąłby swych normalnych wy­
ników. O pobiciu zaś rekordu 
Polski nie mógłby nawet marzyć.

Najlepsze wyniki w ramach me 
czu Polska Północna—Polska Za­
chodnia uzyskali: Weinberg w 
trój skoku — 14,62. Masłowski w 
rzucie młotem — 50,72 oraz ju-

S k o n e c k i zw y c ię ża  D a vid sso n a  
13 : 15, 6 : 0, 8 :4, 3 : 6, 6:3

A lfre d  Sm o czyk
pośmiertnie odznaczony
WARSZAWA. Za wybitne za 

sługi, położone w dziedzinie roz 
woju i propagandy sportu pol­
skiego. Prezydent EP odzna­
czył w dniu 30 września rb. Al­
freda Smoczyka pośmiertnie 
Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

W AR SZA W A . W d fu g im  dn iu  m e- 
, czu  ten iso w eg o  W arszawa — Sztok- 
I h o lm  o d b y ło  s ię  sp o tk a n ie  w  grze p o ­

jed y n cze j m ężczy zn  D a y id sso n  - -  S k o ­
necki.-

! P o  przesz ło  3-godzinnej grze  z w y ­
c ię ży ł S k o n eck i w  p ięc iu  setach  13:15.

. 0:3. 6:4. 3:6, 6:3. Z w y cię s tw o  S k on ec-  
j k ieg o  nad  u ta len to w a n y m  D avidsso- 
j n em , trzecia  rak ieta  S zw ecji, należy  
| u w ażać  za d u ży  su k ces  Polaka.
I S p otk an ie  m ia ło  em o c jo n u ją cy  prze 

bieg.
W p ierw szy m  sec ie  S k on eck i p ro­

w a d z ił 2:0, 3:2 i  5:3.
W drugim  sec ie  P olak  przeszed ł do 

o fe n sy w y , grat szyb k o  i a tak ow ał przy  
i s ia tce . D ay id sson  zm ęczon y  p ierw szym  
j setem , zosta i z ep ch n ię ty  do d e fe n sy ­

w y  i odd ał seta  0:6, jak rów n ież na- 
! stęp n ego  4:6.
! P rzerw a p ozw oliła  D av id sson ow i od 
! począć, to też  w  czw artym  sec ie  roz­

poczyna  atak  w y g ry w a ją c  6:3.
| W p ią ty m  sec ie  początkow o obaj 
i za w o d n icy  atak ują  i prow ad zen ie  

zm ien ia  s ię  k o lejn o . W p iątym  gem ie

D ay id sson  d ozn aję  sk u rczu  m ię śn i n o ­
gi, zw a ln ia  grę i  od d aje  2 gem y . Po  
rozm asow an iu  n ogi S zw ed  zn ó w  a ta ­
k u je , jed n ak  p o n o w n ie  przegryw a  g e ­
m a. W n astęp n ym  n ie  rezy g n u je  z w a l 
k i, broni m eczob ola  i w y g ry w a  gem a, i 
jedn ak  d oznaje p on ow n ego  skurczu , j 
W osta tn im  g em ie  broni trzy  m ecz- | 
bole, za czw artym  od d aje  seta  3:6.

Wsrszawa-SztokhoIm4:2
Sukces debla polskiego

Największą niespodziankę spra­
wił Kielas, którego wyprzedził 
na mecie o 10 m w biegu na 3.000 
metrów Lewicki.

Wspaniale finiszujący Lewicki 
uzyskał czas 9:5,6 min. Czas Kjela- 
sa wynosi 9:6,5. Trzecim by! Miel­
czarek (Zachód) — 9:26,6.

Następną niespodziankę sprawii 
ł.omowski, który w rzucie dyskiem 
zajął dopiero drugie miejsce za ł o ­
chowskim (Flota) uzyskując słaby 
wynik 41,05 m.

Na ogół we wszystkich prawie 
konkurencjach przewagę mieli za­
wodnicy Polski Północnej.- którzy 
wygrali- też w wysokim stosunku 
138 : 96 punktów.

Seniorzy zwyciężyli w stosunku 
46 : 26, juniorzy 39 : 34, kobiety 
25 : 15 i juniorki 28 : 21.

Impreza otrzymała, uroczystą o- 
prawc. Po defiladzie do zebranych 
na boisku, zawodników przemówił 
przewodniczący WKKF tow. Kuś-

midrowjcz, a następnie czołowy lek 
koatleta Wybrzeża Korban w ¡mie­
niu wszystkich zawodników odczy-

W siwku o tyczce zwyciężył Krzesinski 
(Polska Północna), skacząc 3,40 m.

ta! rezolucje, wysłaną na I Woje­
wódzki Kongres Pokoju.

(Wyniki techniczne podamy w 
jutrzejszym numerze).

Lechia“ wygrywa z „Kolejarz8ni“(Bwit|nicą) 5:Q(3:p

G ulbrandson 6:2.
W YNIKI:

Jęd rzejow sk a  
9:7.

S to ck en b erg  — P ią tek  6:4. 7:5, 7:5.
D avid sson . A x e lso n  — S k on eck i, 

P iątek  3:6, 4-6. 3:6.
G ulbrandson. D ay id sson  — J ęd rze ­

jow sk a . S k on eck i 6:1. 3:6, 6:3.
S to ck en b erg  — R adzio 8:10, 6:3. (gra 

n ied ok oń czon a  z p ow odu  zap ad ające­
go zm roku.

, ; uuuiiiu ■> J&‘ j » »  <-)!
Rozegrany w dniu wczorajszym 

na Stadionie Miejskim we Wrze­
szczu mecz piłkarski o mistrzo­
stwo II-giej Ligi, pomiędzy gdań 
ska „Lechia“, a „Kolejarzom“ 
Świdnica zakończył się wysokim 
zwycięstwem gospodarzy w sto 
sunku 5:0, (3:0).

Obydwie drużyny grały bardzo 
słabo. Wynik krzywdzi nieco go­
ści, którzy mieli kilkakrotnie oka 
zję zdobycia bramki, jednak strza 
ły napastników odbijały się prze­
ważnie o słupek lub o poprzecz-

Punkty dla zwycięzców zdobyli:

Waśkiewicz — 2, oraz Gronowski, 
Rogocz i Kokot T po jednej.

Zawodom przyglądało się ok. 7 
tysięcy widzów. , Sędziował ob. 
Kukucki z Gdańska.'

W y n i k i  I L ig i
P iłk a r s k ie j

ŁKS — Włókniarz — Budowla­
ni Chorzów 1:1 (1:1).

Unia Ruch — Związkowiec Po­
znań 4:0 (2:0).

Kolejarz- Warszawa — Związko 
wiec Kraków 5:1 (4:1).

— Szurka, tańcz, — mówi posępnie, jakby z musu.
Dojąrka Szura posłusznie zaczyna wystukiwać obcasami takt

ludowego tańca. Dziad wręcza jej błękitną kopertę. Otaczają ją 
natychmiast ciekawe koleżanki.

— Aha, to Kolka pisze z flotylli Kaspijskiej — mówi któraś. 
Szura jest zakłopotana. Dziewczęta wyrywają jej list i wołają ze 
śmiechem: „Na głos czytać, na głos“ , po czym hurmem odchodzą 
na stronę.

Nikanorowa nadal w milczeniu stoi przy oknie i z nadzieją pa­
trzy na dziada.

— Niurka, tańcz — równie niechętnie i ponuro mówi dziad.
— To od kogo? pyta Losza z nutą zazdrości w głosie. 
Wszyscy stoją grupkami i czytają listy. Zewsząd słychać

śmiech, wesołe wykrzykniki, żarty. Tylko Nikanorowa, jak poprze­
dnio, sama jedna .stoi przy oknie.

— A dla mnie nic nie ma? — pyta w końcu niepewnie.
— Jakby było, to bym dał. Przecież zawsze tobie pierwszej 

daję — gniewnie mruczy dziad.
Ale spojrzawszy na nią dodaje ze wzruszeniem:
— Nic, Katieńka, dziś nie ma, a nuż — jutro będzie... Prze­

cież i u mnie synek... Cóż poradzisz?
I aby zakończyć tę ciężką dla obojga rozmowę, zwraca się do 

przewodniczącego kołchozu Karpowa:
— Przewodniczący, tańcz.
— Dawaj, dawaj. Przecież i bez tego przez cały dzień tańczę, 

— odpowiada Karpow i bierze z rąk dziada list.
— Popatrz, nie po naszemu pisane — mówi ze zdziwieniem. 
Hałas cichnie i wszyscy otaczają przewodniczącego.
— To z Czechosłowacji. Znaczek czechosłowacki. Byłem tam 

u nich w czterdziestym piątym roku. Wiem — mówi Karpow.
Czy to jednak do nas, dziadku?

— Jasna sprawa, że do nas. W radzie gminnej nie poplączą. 
Nikanorowa z uwagą przysłuchuje się ich rozmowie. List wę-
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Zwiastun pokotu
(Scenariusz literacki).

druje z rąk do rąk. Oglądają go pod światło, badają znaczek pocz­
towy, próbują przeczytać po rosyjsku łacińskie pismo. List zawę­
drował również do Nikanorowej. Długo wpatruje się ona w nie­
znajome litery, jak gdyby usiłując odgadnąć ich utajony sens. 
Czyjeś ręce znów wyciągają się po kopertę.

— Dość oglądania! Szurka, nie chwytaj! To nie od Kolki 
z flotylli Kaspijskiej. Otwieraj, Katierina — rozkazuje Karpow.

Wśród ogólnej ciszy Nikanorowa otwiera kopertę.
— Nie po naszemu napisane — mówi.
— Ciekawe, jaki interes może mieć Czechosłowacja do nasze­

go kołchozu? — mówi w zamyśleniu Karpow. — Trzeba będzie 
posłać do rejonu, tam przełożą na rosyjski.

Wchodzi rachmistrz.
— Iwanie Fiodorowiczu, dzwonili z rejonu. Jedzie do nas czło­

nek Akademii.
— Cóż to znów za członek Akademii? — ze zdziwieniem pyta 

Karpow.
* * *

Błyszcząca jak lustro, Wyjeżdżona zimowa droga. Pola pokryte 
śniegiem. Karpow i Nikanorowa stoją przy drodze w oczekiwaniu 
gościa.

Nikanorowa: No, jak długo mamy tak stać?
Karpow: A cóż tobie tak pilno? Dzwonili, że rankiem wyjechał 

z rejonu. Mogłabyś przynajmniej jakąś chustkę na głowę włożyć 
— z tym okręconym szalem wyglądasz jak kapusta. Przecież człon 
ka Akademii spotkasz.

Nikanorowa: No to co — czy on w konkury do mnie jedzie? 
Po cóż mam się stroić?

Karpow: A niech cię, z tobą człowiek się nie dogada. Bohater 
Pracy Socjalistycznej, na cały świat sławna: a ludziom wstyd po­
kazać.

Nikanorowa: Dlaczego wstyd? Alboż to mam przypalone wąsy? 
— wskazuje na puszyste przyżółkłe od palenia wąsy Karpowa.

Z nad brzegu rzeki dolatuje głos zootechnika Loszy.
— Ciociu Katio, chodź tu. Anisim mi zupełnie głowę zamącił.
Nikanorowa, unosząc spódnicę, szerokim męskim krokiem

wprost przez głęboki śnieg ruszyła w stronę, skąd dolatywało wo­
łanie.

— Ty dokąd? — Karpow z rozpaczą rozkłada ręce. Nikanoro­
wa jednak jest już koło Loszy i pastucha Anisima.

Dziad Anisim już z dala zaczyna krzyczeć.
— Czyż można tak wyped dzielić?
Drobnym Kroczkiem przebiega wydeptane w śniegu ścieżki, wy­

machując witką.
— Ot na ten przykład, jak to ma być na tej działce? „Dobro­

dziejka“ na tym miejscu nie pasie się nigdy. „Dobrodziejce“ miej­
sce to się nie widzi.

Losza ironicznie spogląda na dziada.
— Tę twoją „Dobrodziejkę“ d o 'herbaciarni trzeba prowadzić, 

kompot dla niej zamawiać.
Anisim: Taka „Chemia“ czy „Niespodzianka“ — dobre krowy, 

Jedzą spod nogi bez przerwy, jakby książkę czytały, gdzie je nie 
postawisz. Ale „Dobrodziejka“ — kapryśna krowa...

Nikanorowa: Nic. Przyuczymy również i „Dobrodziejkę“, aby 
tu się pasła. Ty, dziadku, nie bój się. A drugą działkę od tam wy­
znaczajcie, aż do poręby.

Anisim: Nie będę ja tam pasł. Jak ja tam „Pieszczotkę“ po­
prowadzę. Wymię u niej aż po ziemi się wlecze. Tylko patrzeć, 
o pniak zawadzi, wymię zepsuje — a ty mnie wtedy...

(C. d. n.)
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